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Ślub Pana Prezydenta Rzplitej
W e w to rek , d n ia 1 0 . b m . p o b ło g o ­

s ław io n y zo sta ł zw iązek m ałżeń sk i 
m ięd zy  P . P rezy d en tem  R zeczy p o sp o ­
lite j p ro f. Ig n acy m  M o śc ick im , a  p an ią  
M arją D o b rzań sk ą .

O b rzęd  ś lu b n y  o d b y ł s ię w  k ap li­
cy  Z am k o w ej p rzy  u d z ia le d o m u cy ­
w iln eg o  i w o jsk o w eg o  o raz  n a jb liż sze j

Proces o napad na pocztą w Truskavcu

P an P rezy d en t R zp lite j w raz z m ałżo n k ą o p u szcza k ap licę Z am k o w ą.

S A M B O R . D n ia  9  b m . o g o d z . 9 -te j 
ran o  w  S ąd zie O k ręg o w y m  w S am ­
b o rze , p rzed ław ą p rzy sięg ły ch ro z ­
p o czą ł s ię p ro ces p rzec iw k o P io tro w i 
Ł o cu n iak o w i, M ich a ło w i Ł ab ó w ce ,  
M ik o ła jo w i Ilk iw o w i i E u g en ju szow i  
M iro sław o w i P etriw o w i, o sk arżo n y ch  
o  n ap ad  n a  p o cz tę w  T ru sk aw cu , d o ­
k o n an y  w  d n iu  8 s ie rp n ia .

W  sk ład try b u n a łu  w ch o d zą : sę ­
d z ia K u p ro w sk i, w o tan c i sęd z io w ie  
C h rząszczew sk i i P eip er i sęd z ia za ­
p aso w y S m o g o rzew sk i. O skarża p ro ­

Dwa procesy o zajścia chłopskie
R Z E S Z Ó W . D nia 9  b m . w  sąd z ie  

o k ręg o w y m  w  R zeszo w ie ró w n o cześ ­
n ie w  2 -ch  k o m p le tach sęd z io w sk ich  
ro zp o czę ła s ię ro zp raw a o za jśc ia  
ch ło psk ie , jak ie  m ia ły  m iejsce  w  czer ­

ro d z in y . D o sto jn ą P arę  p o łączy ł w ę ­
z łem  m ałżeń sk im  J . E m . K s. K ard y n ał 
R ak o w sk i. S erd eczn e g ra tu lac je n a ­
d esłał te leg ra ficzn ie O jciec św . P iu s  
X I., te leg ram y  g ra tu lacy jn e  n ap ły w a ­
ją  b ard zo  liczn ie z ca łeg o  k ra ju  i za ­

g ran icy .

k u ra to r Z ie lo n k a . O sk arżo n eg o  Ł o co -  
n iu k a b ro n i ad w o k a t R o g u ck i i H u r-  
k iew icz , o sk arżo neg o Ł ab ó w k ę —  
ad w o k a t W o ło szy n i L isik iew icz , o s­
k arżo n eg o Ilk iw a —  ad w o kac i B iliń ­
sk i i K u lczy ck i, o sk arżo n eg o P etri-  
w a —  ad w o k ac i R ab ij i B iliń sk i.

P o  sp raw d zen iu  d an y ch  o so b is ty ch  
i p o  o d czy tan iu ak tu o sk arżen ia  try ­
b u n a ł o d czy ta ł p ro to k ó ł z w izji lo ­
k a ln e j, d o k o n an e j w  T ru skaw cu .

Z k o le i p rzy stąp io n o d o p rzesłu ­
ch iw an ia o sk arżo n y ch .

w cu  b r. w  k ilk u  w siach p o w . rzeszo w ­
sk ieg o i łań cu ck ieg o .

P ie rw szy k o m ple t sęd z iow sk i w  
sk ład z ie w icep rezesa  d r. B y szew sk ie - 
g o , sęd z ieg o  d r. G ro n o w sk ieg o  i d r. 

Z alip sk ieg o ro zp a tru je sp raw ę A n to ­
n ieg o  U rb an a i 4 9  to w arzy szy o za j­
śc ia w  G ro d z isk u , G etla ro w ej, B rzo ­
z ie K ró lew sk iej, D zie rżaw icach i B u ­
d ach  Ł ań cu ck ich . 1 8 o sk arżo n y ch  z  
te j g ru p y  o d p o w iad a z aresz tu . O - 
sk arża p ro k u ra to r S zep ien iec . B ro n ią  
d r. C zam ek , p o se ł d r. Z ie liń sk i i ad w . 
T alas iew icz .

D ru g i k o m p le t sęd z io w sk i w  sk ła ­
d z ie p rzew o d n icząceg o sęd z ieg o G ó r­
sk ieg o , d r. K o n o p k i i d r. Jan ick ieg o

Szajka dusicieli
2 OFIARY NIEZNANYCH MORDERCÓW.

P O R T O  A L E G R E . D o n o szą  z  S an  
P au lo , że tam te jsza p o lic ja s ta ra s ię  
w y k ry ć  sza jk ę  d u sic ie li, k tó ra  w  c iąg u  
p aru  d n i u d u siła  d w ie  o so b y  w  ta jem ­
n iczy  sp o só b . Jed n ą z o fia r b y ła sa ­
m o tn a s taru szk a, d ru g ą b y ł o b y w ate l

Tajemnicza śmierć 22 osób na weselu
L O N D Y N . W ład ze p o licy jn e w  

A m ritsa rze (In d je A n g ie lsk ie) w d ro ­
ży ły  d o ch o d zen ie  w  sp raw ie ta jem n i­
cze j śm ie rc i 2 2 o só b , k tó re b ra ły u -

ULEWNE DESZCZE W PERSJI.

T E H E R A N . W  p ó łn o cn e j P ers ji  
o d  d łu ższeg o  czasu  p ad a ją  u lew n e  d e ­
szcze . W  m ieśc ie S ari w  M azan d era -  
n ie w o d a p ły n ę ła u licam i s tru m ie ­
n iem  g łęb o k iem  n a 1 m tr. N a szo sie  

P O D C Z A S  Ś W IĘ T A  K A W A L E R JI W  K R A K O W IE .

P an M arsza łek Jó zef P iłsu d sk i w  o b ecn o śc i P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j w  im ien iu  

arm ji z ło ży ł p rzed sa rk o fag iem  Jan a III h o łd p ro ch om  b o h a te rsk ieg o k ró la .

ro zp a tru je sp raw ę za jść w  W ó lce i w  
Ł u k aw cu . O sk arża p ro k u ra to r P atek . 
S p raw a ta o b e jm u je 2 ak ty  o sk arże ­
n ia . Jed en p rzec iw  A n d rzejo w i K o ­
k o szce i 3 7 to w arzy szo m  o za jścia w  
W ó lce  p o d  L asem , o raz  d ru g i p rzec iw  
W ład y sław o w i P asierb o w i i 1 6 to w a ­
rzy szo m  o  za jśc ia  w  Ł u k aw cu . N iek tó ­
rzy  z p o d sąd ny ch  o b jęci są jed n y m  i 
d ru g im  ak tem  o sk arżen ia . 1 5  o só b  o d ­
p o w iad a z aresz tu .

p o lsk i G rzeg o rz  S zy m o n R aw sk i, k tó ­
reg o u d u szo n o i w rzuco n o d o rzek i, 
g d z ie g o zn a laz ł p ew ien ro b o tn ik . W  
o b u w y p ad k ach p o w o d em  u d u szen ia  
b y ł rab u n ek , jak  s tw ie rd z iła  p o lic ja .

d z ia ł w  u czc ie  w ese ln e j w  w io sce?  M o d i 
w  p o b liżu  A m ritsa ru . W śró d zm ar­
ły ch  zn a jd u je s ię ró w n ież  o jc iec p an ­
n y  m ło d ej.

z P esz tu d o  P ah lav i, d w a sam o ch o d y  
z p o w o du ś lizg aw icy s to czy ły s ię z  
jezd n i, p rzy czem  p asażerow ie zo sta ­
li c iężk o  p o ran ien i. G w ałto w n e w y le ­
w y p o to k ó w  g ó rsk ich w re jo n ie m . 
A d ar p o rw ały  4 7  o só b  ze szczep u  k o ­
czo w n iczeg o H o sse in -H ad jilo u .
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Poważny krok  naprzód Urzędy Skarbowe
O rozjem stw ie i zatargach zbiorowych
Różnorodne ustawy bronią praw robotnika 

W arunki um owy najm u, czas pracy, urlopy, hi- 

gjena pracy, choroby zawodowe —  kolejno sta 

nowią treść poszczególnych ustaw.

Zdawałoby się, że warunki pracy robotnika 

obwarowane są już dostatecznie, że byleby tylko  

ustawy były przestrzegane, życie jego m ogłoby  

się rozwijać pom yślnie.
Inny jest punkt widzenia samego pracowni­

ka. Najważniejszem dla niego zagadnieniem , naj­

większą bolączką, jest poziom jego zarobków.

Zarobek decyduje o tem , czy zdoła on wy­

żywić siebie i rodzinę, zarobek przesądza rów ­

nocześnie o poziom ie jego życia, o m ożności 

prowadzenia życia powyżej poziom u wegetacji 

zwierzęcej.
Niestety, przeciętny poziom zarobków ro­

botniczych w Polsce jest niezmiernie niski. Czę­

sto zarzuca się robotnikom i organizacjom za­

wodowym , że zajmują się wyłącznie niem al za­

gadnieniem zarobków, zbyt m ało się interesując  

innemi, nie m niej ważnem i dziedzinam i życia 

pracownika. Zarzut, teoretycznie słuszny, czę­

sto niesprawiedliwy. Trudno bowiem żądać, aby  

ktoś, kto nie m oże wyżywić rodziny, nie m oże 

jej zapewnić znośnych warunków egzystencji, 

interesował się szczególnie, np. sprawam i higje- 

ny pracy, chodził na zebrania, odczyty, praco­

wał nad swem dalszem wykształceniem.

Kryzys zaciężył w niepom ierny sposób nad  

pracownikam i, odbijając się w pierwszym rzę­

dzie na poziom ie ich zarobków. W  m iarę wzro­

stu natężenia bezrobocia, sytuacja stron, wal­

czących o płace, stawała się jeszcze bardziej nie­

równą. Przedsiębiorca m ógł narzucać dowolne 

warunki pracy robotnikom, ci bowiem zdawali 

sobie jasno sprawę, że poza m uram i fabryki cze­

kają tłumy żądnych pracy za jakąkolwiek cenę.

Rozpacz dodaje siły. Kiedy zarobki spadły  

poniżej m inim um egzystencji robotnika, opuści­

ła go obawa utraty pracy, zbuntował się, wystę­

pował do walki —  rozpoczynał strajk.

Z pewnością nie idea walki, ale sm utna ko­

nieczność życiowa doprowadziła robotników do  

przeprowadzenia tak ogrom nej liczby strajków, 

jaką wykazuje statystyka lat ostatnich,

Do codziennej, szarej nędzy robotnika do­

łączyła się strata całych tygodni pracy, brak za­

robku, konieczność uciekania się do pomocy spo­

łecznej.

W alka o zarobki odbijała się fatalnie nie- 

tylko na robotnikach. Powodowała ona również 

niezm ierne straty społeczne, podrywała norm al­

ny tok pracy przemysłowej, wprowadzała nie­

potrzebny ferm ent i zaostrzenie antagonizm ów  

społecznych.

Długotrwały strajk w przemyśle włókien­

niczym w Łodzi i jeszcze dłuższy w Białym sto­

ku, zupełnie niepotrzebnie wyniszczył robotni­

ków, powodując równocześnie ogrom ne szkody  

m aterjalne — częściową stratę sezonu i zam ó­

wień zagranicznych.

Brak podstaw prawnych na terenie b. Kon­

gresówki i M ałopolski nie pozwalał dotychczas 

na skuteczną interwencję rządu w zatargi zbio­

rowe. Polubowna m edjacja inspektora pracy nie 

zawsze dawała rezultaty. ’ Zresztą dobrowolne 

podpisanie um owy nie gwarantowało lojalnego  

stosowania się do warunków wszystkich zrzeszo­

nych przedsiębiorców, ponadto nie obowiązywało  

zupełnie pracodawców niezrzeszonych. To też 

widzieliśm y, jak w Łodzi władze państwowe  

m nóstwo czasu i energji tracić m usiały, aby do­

prowadzić do podpisania jednolitych warunków  

pracy przez setki drobnych fabrykantów.

Sprawa um ów zbiorowych i zatargów w  

przemyśle narosła w okresie kryzysu do tak o- 

strej formy, że wym agała niezbędnie jakiegoś 
jej uregulowania.

Rozporządzenie o Nadzwyczajnych Komi­

sjach Rozjemczych do załatwiania zatargów  zbio­

rowych w przem yśle i handlu, uchwalone ostat­

nio przez Radę M inistrów, jest pierwszym  powa­

żnym krokiem naprzód w kierunku naprawienia 

istniejących niedom agań. •

Świat pracy oddawna już wołał o uregulo­

wanie tych zagadnień, zastosowania na terenie 

całej Polski form prawnych, oddawna już obo­

wiązujących w jej zachodnich dzielnicach (Gór­
ny Śląsk, Poznańskie, Pom orze).

Dążenie to spotkało się z kolosalnym opo- 

,rem ze strony sfer przem ysłowych, walczących 

od początku kryzysu o całkowitą swobodę w  

stosunkach pracy, o skasowanie w tej dziedzi­

nie wszelkiej ingerencji państwa. (Ostatni pro­
gram gospodarczy Lewjatana).

To też nie to jest ważne w tej chwili, czy 

wydane rozporządzenie odpowiada całkowicie  

żądaniom pracowników, czy wypełnia dostatecz­

nie obecną lukę w ustawodawstwie.

Zapewne ograniczenie ingerencji rządu tyl­

ko do wypadków, kiedy zatarg przybiera chara­
kter zagrażający ogólno-państwowym interesom  

gospodarczym , (o czem każdorazowo m a decy­

dować Rada M inistrów), zależy w dużej m ie­

rze od rozszerzającej, czy zwężającej interpre­

tacji znaczenia zatargu. Zapewne ustawodawstwo  

obowiązujące w dzielnicach zachodnich jest bar­

dziej szerokie. Rozporządzenie jednak raz wy­

dane łatwo m oże zostać prędzej, czy później 

znowelizowane.
To też w tej chwili rzeczą najważniejszą i 

najgodniejszą podkreślenia jest to, że rząd prze­

ciwstawił się tendencjom przedsiębiorców i pod­

kreślił jak najm ocniej, że interes państwa nie 

m oże być utożsamiany z interesem jednej klasy  

społecznej, choćby najsilniejszej.
J. M .

ZE  ZJAZDU  DZIAŁACZY  GOSPODARCZYCH  I  SPOŁECZNYCHw  GDYNI

W niedzielę 1 bm . odbył się w Gdyni zjazd działaczy gospodarczych i spo  
łecznych województwa pom orskiego, zorganizowany przez BBW R. — Na 
zdjęciu —  prezydjum  zjazdu. Od lewej do prawej: prez. Jakubowski, poseł 
Serożyński, senator ks. Szulc, przewodniczący Paluch, konsul szwedzki w  

Gdyni N. Korzon, senator J. Iwanowski.

7 Kraju
ILE  SUBSKRYBOW ANO?

W ARSZAW A.  W edług m eldunków 
jakie otrzym ał do poniedziałku Ko ­
m isarz Generalny Pożyczki Narodo­
wej m in. Stefan Starzyński, subskry­
bowano na terenie całego Państwa 
na sum ę 324.456.500 zł.

M ILJON  POLAKÓW  W  ROSJI.

Obecnie w Rosji sowieckiej żyje około m il- 

jona Polaków. Najwięcej znajduje się na Ukra­

inie i na Białorusi.

BUDOW A  NOW EJ SZOSY.

SIERPC. W  powiecie sierpeckim  
rozpoczęta została budowa nowej 
szosy państwowej Rypin— Żurom in—  
M ława. Stanowi ona z punktu widze­
nia gospodarczego b. ważną arterję  
kom unikacyjną. Koszt budowy 60%  
m a być pokryty  przez sierpecką Radę 
Powiatową. Ukończenie budowy, 
przewidziane jest w roku 1934. Przy  
budowie zatrudnionych jest od 50 do  
100 bezrobotnych.

— o—

KOM UNIŚCI  SKAZANI.
SIEDLCE. W  Sądzie Okręgowym  

w Siedlcach odbyła się wielka roz­
prawa przeciwko kom unistom . Na 
ławie oskarżonych zasiadło 16 osób  
zam ieszkałych przeważnie na Podla­
siu, oskarżonych o działalność kom u­
nistyczną i agitację po wsiach. Sąd  
wydał wyrok, skazujący jednego z 
oskarżanych na 4 lata więzienia, sie­
dm iu po 2 lata i trzech po roku wię­
zienia. 5-ciu podsądnych uniewin­
niono. j

•
 do 17 b. m . przyjm ują  jeszcze subskrypcję

PożyezM  narodowej
od tych, którzy  jeszcze obowiązku wobec Państwa nie 
spełnili wskutek ważnych przyczyn jak:  choroba, wyjazd  
wzgl. brak  gotówki. Bacz, byś i Ty był na liście sub­
skrybentów Pożyczki Narodowej.

W ykopanie kościotrupa
POZNAŃ. Z Obornik donoszą, że 

podczas rozbierania walącego się do­
m u i kopania fundam entów  pod nowy  
dom  natrafiono przypadkowo na dwa 
szkielety pogrzebane w odległości 3 
m etrów od siebie. W edług orzeczenia  
lekarzy, szkielety spoczywały w zie- i

M IN.  T1TULESCU W  W ARSZAW IE.

Do W arszawy przybył z wizytą rumuński m i- 

m inister spraw zagranicznych Titulescu,

7e świata
SZAJKA  SZPIEGOW SKA  POD 

KLUCZEM .

DYNEBURG. Tutejszy wywiad 
wojskowy po dokonaniu jednoczes­
nych rewizyj w  Rydze, Dyneburgu i 
Rzeżycy, natrafił na ślad nowej orga­
nizacji szpiegowskiej, w rezultacie 
czego aresztowano szereg osób, a m ia­
nowicie kierownika kancelarji 11 puł­
ku  piechoty, stacjonowanego w  Dyne­
burgu A. Granitsa, żonę jego nauczy ­
cielkę oraz jeszcze 7 osób. Przeprowa­
dzone u szpiegów  rewizje dały obfity  
m aterjał kom prom itujący. U  A. Gra­
nitsa znaleziono ogrom ną ilość bibuły 
kom unistycznej i kom prom itującą ko­
respondencję. Śledztwo prowadzone  
jest w  dalszym ciągu.

DZIEŃ  ŻAŁOBY.

BUDAPESZT. Rząd rozporządził 
że dzień 6 bm ., tj. rocznica powiesze­
nia przez Austrjaków 13 węgierskich 
generałów w Aradzie w r. 1848 m a 
być obchodzony jako dzień żałoby  
narodowej i pozostawać wolnym od  
pracy.

W ALKA  INDJAN  Z POLICJĄ.

BUENOS AIRES. Indjanie szcze­
pu „M ocovies“ w liczbie około 300  
wtargnęli do m iasteczka Zapallar na  
terytorjum państwowem Chaco i za- 

m i coinajm niej 15 lat, a należą do  
chłopców w  w  ieku 13 do 14 lat. Przy­
puszczają, iż są to ofiary skrytobój­
czego m orderstwa. Kości przekaząno  
zakładowi m edycyny sądowej w Po­
znaniu.

atakowali policję, która usiłowała  
wzbronić im wstępu do m iasteczka.

W rezultacie walki jaka się wy­
wiązała, poległo 4-ch indjan. Jeden z 
sierżantów  policji został ciężko ranny. 
Po długich wysiłkach udało się poli­
cji rozpędzić atakujących indjan, z 
których kilkudziesięciu  aresztowano.

■
OLBRZYM I  SAM OLOT.

W  Anglji zbudowano nowy okręt powietrzny, 

jest nim  ogrom ny sam olot, poruszany przez kilka 

m otorów. Obsługa jego składa się z 10 osób  

Jest tak zbudowany, że m oże utrzym ać się na 

wodzie. W  czasie lotu część załogi m oże wypo­

czywać w odpowiednich kajutach. Sam olot słu­

ży do m iotania wielkich bom b.

" ■
PIĘĆSETLECIE  W IEŻY.

W  roku bieżącym słynna wieża katedry św . 

Stefana w W iedniu obchodzi pięćsetlecie. W  cza­

sie odsieczy wiedeńskiej służyła za punkt obser­

wacyjny. W ieżę budowano 68 lat i ukończono w  

1433 r. 2 października.

CZŁOW IEK,  KTÓRY  ZJADA  
JADOW ITE  W ĘŻE.

Jedną z atrakcyj wesołego m iasteczka na 

wystawie w Chicago jest człowiek, pożerający 

różne gady i płazy, a zwłaszcza węże jadowite, 

np. grzechotniki. Człowiek ten olbrzym iego wzro­

stu budzi niemałą sensację w widzach.

Na m iejscu katastrofy sterowca angielskiego  
R. 101 poświęcono wczorajszej niedzieli pom ­

nik, postawiony na cześć ofiar katastrofy.
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U R Z Ę D N IK  PO C Z T O W Y  W  G O L U B IU  SC H W Y TA Ł  JE D N E G O  Z  C Z Ł O N ­

K Ó W  B A N D Y  F  A Ł SZ E R Z Y .

Z  T orun ia  d o n o s i n am  n asz k o re s ­
p o n d en t:

W  u b . p ią tek , p rzed try b u n a łem  
k a rn y m  S ąd u O k ręg o w eg o w  T o ru ­
n iu o d b y ła s ię ro zp raw a  p rzec iw k o  
trz em  fa łsze rzo m  k s iążeczek  P . K . O .

* N a ław ie o sk a rżo n y ch zasiad a li  
K o n rad  M u zo lf , la t 2 1 z zaw o d u  fo to ­
g ra f, W o jc iech  B ezd y k , la t 3 2 , ro b o t­
n ik  i B o les ław K rzy żan o w sk i la t 24, 
k an ce lista , w szy scy zam ieszk a li w  
G ru d z iądzu  p o d  za rzu tem , że o d g ru ­
d n ia 1 9 3 2 ro k u  d o  lu teg o  1 9 3 3  d z ia ła ­
ją c  w sp ó ln ie d o k o n a li sze reg  o szu s tw  
n a  te ren ie  w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o  
za  p o m o cą s fa łszo w an y ch  k s iążeczek  
P . K . O .

G łó w n y m  o rg an iza to rem  sp ó łk i fa ł  - 
sze rsk ie j b y ł M u zo lf , k tó ry  za  p o d o b ­
n e sp raw k i b y ł ju ż p o p rzed n io  k a ­
ran y .

F a łsze rstw  d o k o n an o  w  ten  sp o só b , 
że  jed en  z  b an d y , B ezd y k  w y jeżd ża ł  
d o ró żn y ch m ie jsco w o śc i m ięd zy in -  
n em i d o  T o ru n ia  i P o d g ó rza  i w p łaca ł 
d ro b n e k w o ty , n ie p rzew y ższa jące 5  
z ł, n a  k s iążeczk i P K O , p o d a jąc ró żn e  
f ik cy jn e n azw isk a , p o czem  d w a j in ­
n i w sp ó ln icy  M u zo lf i K rzy żan o w sk i  
ch em iczn ie w y w ab ia li w p isan e  k w o ty  
i w p isy w a li n o w e . T ak ich  k s iążeczek  
p o d ro b ili k ilk an aśc ie , p o d e jm u jąc n a  
ich  p o d s taw ie w  C h o jn icach , T u ch o li, 
L ask o  w icach , B y d g o szczy , Jab ło n o w ie  
i B ro d n icy  o g ó łem  1 .5 0 5 z ł.

S p ó łk a p ro sp e ro w a ła d o b rze i d o ­
p ie ro  w  G o lu b iu u rzęd n ik  p o cz to w y  
R ejn o w sk i, o d b ie ra jąc k s iążeczk ę o d

Kowalewo
—  Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o . W  p rzy ­

sz łą n ied zie lę , d n ia 1 5 b m . o g o d z in ie 3 p o  

p o łu d n iu w  S zk o le R o ln icze j M ęsk ie j o d b ę ­

d z ie s ię zeb ran ie tu te jszeg o K ó łk a R o ln icze­

g o n a k tó re w szy s tk ich tu te jszy ch ro ln ik ó w  

zap rasza s ię .

Z e w zg lęd u n a w ażn e sp raw y p rzy b y cie  

w szy s tk ich jes t k o n ieczn e .

Z arząd .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
W ąbrzeźno d n ia 1 1 p aźd z iern ik a 1 9 3 3 r . |

—  Z  Kola Opieki nad Dziatwą Szkolną. W  

n ied z ie lę , d n ia 8 . b m . o g o d z in ie 1 2 -te j o d b y ło  

s ię w  szk o le p o w szech n e j żeń sk ie j w  W ąb rzeźn ie  

w aln e zeb ran ie K o ła O p iek i n ad D zia tw ą S zk o l­

n ą . R efe ra t p . t. „W sp ó łp raca d o m u ro d z ic ie l­

sk ieg o ze szk o łą" w y g ło s iła p . n au cz . Wino- 

grodzka. W d y sk u s ji n ad  re fe ra tem  zab ra ł g ło s  

m . in . p . k ie ro w n ik Wacławski, p rzed s taw ia jąc  

zeb ran y m  w aru n k i i tru d n o śc i, w  jak ich  o d b y w a  

s ię o b ecn ie  p raca  w  szk o le  i n aw o łu jąc  ro d z icó w , 

ab y so lid a rn ie z n au czy c ie ls tw em  p o d ję li s ta ra ­

n ia n ad  w y ch o w an iem  m ło d zieży  n a p raw y ch  lu ­

d z i i d o b ry ch  o b y w a te li O jczy zn y . M arsza łk iem  

w aln eg o zeb ran ia o b ran o p . Antoniego Makow­

skiego. P o  w y słu ch an iu  sp raw o zd an ia  za ro k  u -  

b ieg ły , u d z ie lo n o ab so lu to rju m  u s tęp u jącem u za ­

rządo w i i p rzy s tąp io n o d o w y b o ru n o w eg o za ­

rząd u , w  sk ład  k tó reg o  w ch o d zą : p . Makowski — 

jak o p rzew o d n iczący , p , Ledwochowska — jak o  

zas t. p rzew o d n icząceg o , p . Manikowska — jak o  

sek re ta rk a , p . Kisielewska — jak o sk a rb n iczk a . 

D o k o m is ji rew izy jn e j w y b ran o p p . Brzostowi- 

czową, Rujnera i Talkowskiego, jak o ław n ik ó w  

p p . Kurzyńską i Tusza.

S p raw ę sk ład ek cz ło n k o w sk ich p o s tan o w io ­

n o  u reg u lo w ać w ed łu g  d o ty ch czaso w eg o sy s tem u . 

A żeb y  ro d z ice m o g li s ię częśc ie j p o ro zu m iew ać  z  

w y ch o w aw cam i d z iec i, p o s tan o w io n o u rząd zać  

raz  w  m ies iącu  zeb ran ia  k laso w e ro d z icó w  z  n au ­

czy cie ls tw em , k tó re b ęd ą m ia ły  n a ce lu p o d n ie ­

s ien ie p o z io m u w y ch o w aw czeg o n asze j m ło d zie ­

ży . W  ty m  sam y m ce lu w y b ran o d la k ażd e j 

k lasy jed n eg o cz ło n k a z g ro n a ro d z icó w , k tó ry  

b ęd z ie m ia ł o b o w iązek w  d o w o ln y m  czas ie o d ­

w ied zać k lasę p o d czas lek cy j, ab y p ó źn ie j n a  

zeb ran iu  K o ła k laso w eg o  za re fero w ać zeb ran y m , 

w jak ich w aru n k ach o d b y w a s ię p raca w y ch o ­

w aw cza w  szk o le d z is ie jsze j.

n o śc i. Z e w zg lęd u n a ak tu a ln o ść te j sz tu cz ­

k i p o zw o lim y  so b ie ją  s treśc ić .

S tary , zam o żn y g o sp o d a rz w iejsk i ro zp o ­

rząd z ił za ży c ia sw eg o m ają tk iem , tak , że  

s ta rszem u sy n o w i d a ł 2 0 ty s . z ło ty ch , m ło d ­

szem u zaś g o sp o d a rs tw o p o sw e j śm ierc i, a  

o b ecn ie za rząd za n im  ty lk o , u n ieg o te ż —  

(m ło d szeg o sy n a) zam ieszk a ł. Z ła , d o k u czliw a  

i in te re so w n a sy n o w a (m ło d sza) n ak łan ia ła  

jed n ak s ta reg o g o sp o d arza d o p rzep isan ia  

g o sp o d a rs tw a,  n a sy n a , o b iecu jąc m u tro sk li­

w ą o p iek ę .

G o sp o d a rz , g d y  m im o  u p o m n ień  są s iad ó w , 

p rzep isa ł sąd o w n ie m ają tek n a sy n a , sy n o w a  

tak m u  zaczę ła d o k u czać , że ch c ia ł s ię p rze ­

n ieść d o s ta rszeg o sy n a i tam  zam ieszk ać . 

L ecz s ta rszy sy n w raz z żo n ą sw o ją o tem  

w o g ó le n ie ch c ia ł s ły szeć i s ta ry , g n ęb io n y  

p rzez w łasn e d z iec i zn o s ić m u sia ł sw ą c ię ­

żk ą d o lę . S y n o w a k aza ła  s ta rem u  sp ać w  p ó ł  

ro zw alo n ej k o m o rze a z im ą ch cia ła w y p ę ­

d z ić d o o b o ry .

O tem n ie lu d zk iem trak to w an iu s ta rca  

d o w ied zia ł s ię k s . p ro b o szcz , k tó ry p o ży czy ł 

g o sp o d a rzo w i w o rek p ien ięd zy , o k tó ry ch  

p rzy p ad k o w o d o w ied z ie li s ię d z iec i. S tarzec  

d a ł d o z ro zu m ien ia , iż p ien iąd ze te d o s tan ą  

s ię tem u d z ieck u , k tó re n a jlep ie j o b ch o d z ić  

s ię z n im  b ęd z ie . O d razu te ż n as tąp iła zm ia ­

n a n a lep sze . O b ie sy n o w e p o czę ły s ta rem u  

d o g ad zać , sy n o w ie czu le j d o o jca s ię o d n o ­

s ili i p o m ięd zy so b ą w alczy li b y o jc iec u  

jed n eg o z n ich zam ieszk ał, b o ch c ie li p ie ­

n ięd zy o jco w sk ich .

W  m ięd zy czas ie g o sp o d a rz o d n ió s ł k s ię ­

d zu p ien iąd ze i ab y n ie w zb u d zić p o d e jrzeń  

d z iec i b a rd zo częs to p o b rzęk iw a ł w  k ieszen i  

szk łem ....

W reszcie s ta ry g o sp o d a rz zm arł n ag le . —  

D ziec i w y p raw ili zm arłem u w sp an ia ły p o ­

g rzeb , p o czem  b ezp o śred n io p o p o g rzeb ie  

p rzy s tąp io n o d o o tw arc ia sk rzy n i w  k tó re j  

zn ajd o w ać s ię m iały  p ien iąd ze . S o łty s sk rzy ­

n ię o tw o rzy ł i o k aza ło s ię , że w  n ie j zn a jd u ­

ją s ię d w a k ije : jed en n a z łe d z iec i, d ru g i 

n a zb y t s łab y ch  o jcó w , k tó rzy  p rzed czasem  

zap isu ją m ają tek d z iec io m .

O d so łty sa d o w ied z ie li s ię ca łe j p raw d y .  

S k ru szen i sy n o w ie p o s tan o w ili u czc ić p a ­

m ięć o jca , k tó ry sw ą c iężk ą p racą zo s taw ił 

im  p ięk n y  m ają tek . O to treść teg o p ięk n eg o  

p rzed s taw ien ia , b a rd zo p o u cza jąceg o ro d z i­

có w  i d z iec i.

P rfed s taw ien ie w y p ad ło b a rd zo ład n ie . 

N iek tó rzy g ra li iśc ie p o m istrzo w sk u a m ia ­

n o w ic ie św ie tn ie o d tw o rzy li sw o je ro le : o j­

c iec , K u b u ś i K asia , (sy n o w a m ło d sza ). T o  

te ż n ie d z iw , że am a to rzy , k tó ry ch  tak  św ie t­

n ie  w y ćw iczy ł K s. P ro b o szcz , w  n ag ro d ę u zy ­

sk a li h u czn e o k lask i.

P o p rzed s taw ien iu o d b y ła s ię zab aw a ta ­

n eczn a trw a jąca d o p ó źn e j n o cy w  n ad zw y ­

cza j m iłe j i .h a rm o n ijn e j a tm o sferze .

Jak się dow iadu jem y, na życzen ie obyw a­

te lstw a z oko licy , k tóre n ie m ogło być z po­

w odu u lew nego na przedstaw ien iu , odegrana 

będzie jeszcze raz sztuczka „N A  W Y M IA -  

R Z E “  w  n iedzjelę 15 bm . o godzin ie 4-tej po 

połudn iu  w  sa li p . G rzeszew sk iej.

(O b ecn y ).

— Zebranie Koła BBWR. W n ied z ie lę , d n . 

8 p aźd z iern ik a w  sa li p . G rzeszew sk ie j o d b y ło  

s ię zeb ran ie K o ła B B W R . Z ag a ił je p reze s , p . 

B ro n is ław  P e łk o w sk i, o d d a jąc n as tęp n ie g ło s se ­

k re ta rzo w i K o ła , p S zw ajk o w sk iem u . R eferen t  

w y g ło s ił d o ść o b sze rn y re fe ra t n a tem a t B an k u  

A k cep tacy jn eg o , jeg o  zad ań  i p o m o cy , k tó re j ro l­

n ic tw o d o zn a ze s tro n y  R ząd u , k tó ry zo rg an izo ­

w ał tę w ażn ą in s ty tu c ję k red y to w ą . N a tem a t 

refera tu  w y w iąza ła s ię o ży w io n a d y sk u s ja . S p o ­

łe czeń s tw o  co raz  b a rd ze j d o cen ia p o czy n an ia n a ­

sze j w ład zy cen tra ln e j, d ążące j sy s tem a ty czn ie  

d o u lżen ia d o li ro ln ic tw a , a tem sam em  i d o  

p o p raw y  sy tu ac ji in n y ch  w ars tw  n a ro d u . N astęp ­

n e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię p raw d o p o d o b n ie ju ż  

w  n ad ch o d zącą n ied z ie lę , d n ia 1 5 . b m . P rzy jad ą  

zam ie jsco w i p releg en ci ze Z arząd u  P o w ia to w eg o  

B B W R  w  W ąb rzeźn ie .

Z okolicy
—  Półw iesk D uży, p o w . R y p in . —  

W  n o cy  d n ia 5 . b . m . sk rad z io n o n a  
szk o d ę Ig n aceg o M ak o w sk ieg o zam . 
w e w si P u łw ie sk -D u ży  1 k lacz m aśc i  
g n iad e j. T e j sam e j n o cy c i sam i 
sp raw cy  n a  szk o d ę  Z y g m u n ta  Ż u ch o w -  
sk ieg o , zam . w  te j sam e j w si 1 w ó z  
d rew n ian y  (m a ły ). S p raw có w  k rad z ie ­
ży  d o ty ch czas n ie  w y k ry to .

jak ieg o ś n iezn an eg o  m u  o so b n ik a , ce ­
lem  u sk u teczn ien ia w y p ła ty , zau w a ­
ży ł p ew n e n ied o k ład n o śc i. C h cąc  
sp raw d z ić  k s iążeczk ę , R ejn o w sk i zam ­
k n ą ł o k ien k o , —  w ted y o so b n ik ó w , 
w id ząc , że m o że b y ć zd em ask o w an y , 
u lo tn ił s ię czem p ręd ze j z u rzęd u . W i­
d ząc to  R ejn o w sk i, p u śc ił s ię za n im  
w  p o g o ń i p rzy  p o m o cy in n y ch  o só b ,  
u ją ł zb ieg a w  są s ied n im  d o m u o b o k  
u rzęd u .

Jak  s ię o k aza ło , u ję ty m  p rzez  n ie ­
g o  b y ł jed en  z  cz ło n k ó w  zn an e j k o m -  
p an ji B ezd y k . P rzes łu ch iw an y  w  p o li­
c ji z  p o czą tk u  w y p ie ra ł s ię  u d z ia łu  w  
a fe rze  fa łsze rsk ie j, o sad zo n y  w  a re sz ­
c ie , jed n ak  zm ien ił tak ty k ę  i z ło ży ł  
sęd z iem u  ś led czem u  d o k ład n ą re lac ję  
o ca łe j sp raw ie .

P rzed  S ąd em B ezd y k  ze sk ru ch ą  
p rzy zn a ł s ię d o w szy s tk ieg o  i p rzed ­
s taw ił szczeg ó ło w o p rzeb ieg ca łeg o  
o szu k ań czeg o  p ro ced e ru . In n i o sk a r­
żen i n a to m iast d o  w in y  s ię n ie p rzy ­
zn a li, tw ie rd ząc z u p o rem , że z te rn  
w szy stk iem  n ie m ają  n ic w sp ó ln eg o . 
T ry b u n a ł n ie d a ł jed n ak  w iary  ty m  
w y k rę to m  i u zn a jąc  w in ę w szy s tk ich  
o sk a rżo n y ch , zasąd z ił M u zo lfa  i K rzy ­
żan o w sk ieg o  n a 2 la ta  w ięz ien ia k aż ­
d eg o , a B ezd y k a  n a 1 5 m ies ięcy  w ię ­
z ien ia , zaw ie sza jąc tem u  o s ta tn iem u  
w y k o n an ie  k a ry  ze  w zg lęd u  n a  to , że  
s ię  p rzy zn a ł i o k aza ł sk ru ch ę .

T ry b u n ało w i p rzew o d n iczy ł w ice ­
p reze s S . O . K ru p k a , o sk a rża ! p ro k u ­
ra to r K arls .

i T .

P o  w y cze rp an iu w o ln y ch g ło só w  i w n io sk ó w  

zak o ń czo n o  w aln e zeb ran ie , p o czem  o d b y ło s ię  

zeb ran ie ro d zicó w  —  re feren tó w , celem  u ło żem a  

p lan u  p racy  w  k o m is jach  k la so w y ch .

—  N a w czora jszym ta rg u  p łaco n o za : c tr. 

ży ta 6 ,4 0 z ł., c tr . p szen icy 9 ,2 0 z ł.

— Choroby zakaźne w miesiącu wrześniu: 

W  m ies iącu  w rześn iu  za re jes tro w an o w  p o w iec ie  

1 7 p rzy p ad k ó w  ch o ró b zak aźn y ch w  tem : d u ru  

b rzu szn eg o —  3 ; b ło n icy —  7 ; jag licy 2 ; zak a ­

żeń  p o ło g o w y ch —  2 ; p o ro n ień 3 . W  p o ró w n a ­

n iu  z m ies iącem  s ie rp n iem  (3 7 p rzy p ad k ó w ) o  2 0  

m n ie j.

— Kradzieże. P o d czas w czo ra jszeg o ta rg u  

zan o to w an o k ilk a k rad z ieży  o w o có w  i ja rzy n  ze  

s trag an ó w . K rad z ieży d o k o n a li m ało le tn i.

— Wieczorek K. S. „Pogoń" o raz ro zd an ie  

n ag ró d  zw y c ięzco m  i zaw o d n ik o m  o s ta tn ich w y ­

śc ig ó w  k o la rsk ich  n as tąp i w  so b o tę 1 4  b m . w  sa li 

h o te lu p o d „O rłem " .

— Zebranie Kola Miejskiego BBWR o d b ę ­

d z ie s ię w  p ią tek , 1 3 . b m . o g o d z in ie 7 .3 0 w ie ­

czo rem  w  d u że j sa li p . K lim k a . N a zeb ran iu  tem  

m . in . p . s ta ro s ta Kalkstein w y g ło s i re fe ra t n a  

tem at n o w ej u s taw y  sam o rząd o w e j.

— Tym, którzy nie zapisali „Głosu" na cały 

kwartał, u p rze jm ie p rzy p o m in am y  iż o d 1 5 . b m . 

p rzy jm u ją  p p . lis to n o sze , u rzęd y  p o cz to w e i ag en ­

c je p rzed p ła tę n a m ies iące : lis to p ad i g ru d zień .  

O b ecn ie w ieczo ry  są co raz d łu ższe i d la teg o  je s t 

w ięcej czasu n a czy tan ie —  n ik t n ie p o w in ien  

w ięc  zap o m in ać o tak  w ażn y m  o b o w iązk u  i zap i­

sać g aze tę !

— Z Towarzystwa Ludowego. W n a jb liż ­

szy ch d n iach w ręczo n e zo s tan ą d y p lo m y ty m  

cz ło n k in io m  i cz ło n k o m  T o w . L u d o w eg o w  licz ­

b ie 1 0 , k tó rzy n a leżą d o teg o ż T o w arzy s tw a o d  

2 5 la t.

Z powiatu
—  K ró lew ska N ow aw ieś. (P ięk n e  p rzed s ta ­

w ien ie i zab aw a K ó łk a R o ln iczeg o ). S ta ra ­

n iem  K ó łk a R o ln iczeg o P . T . R . p o zo s ta jące ­

g o p o d sp ręży s tą p reze su rą ks. proboszcza 

B ączkow sk iego u rząd zo n o u b ieg łe j n ied z ie li 

w  sa li p . G rzeszew sk ie j p rzed s taw ien ie i za ­

b aw ę tan eczn ą .

S z tu k a te a tra ln a P io tra K o ło d z ie ja , p o d  

ty t.: „N a w y m ia rze" n ad zw y cza j d o s to so w a ­

n a d o o b ecn y ch czasó w , b a rd zo  d o b rze o d e ­

g ran a p rzez zg ran y zesp ó ł am a to ró w  w y w o ­

ła ła p o d z iw  w śró d liczn ie zeb ran e j p u b licz ­

JULIAN EJSMUND.

Radość jesieni
Jest świeżość niepokalana, 

jest radość prawie wiośniana 

w pogodzie jasnego rana 

w jesienny czas — 

gdy w słońca tkliwej pieszczocie, 

w ptasząt nieśmiałym szczebiocie 

stoi w purpurze i zlocie 

dostojny las...

- u  U i 
Ziemia przymglona błękitem 

cieszy się szczęścia dosytem 

i wielbi z boskim zachwytem 

pogodny słońca wschód...

Radują się drzewa w borze...

Różane śmieją się zorze... ,

Jakże promiennym być może 

pogodnej śmierci cud!...
ffiti c tr iu p

FL O T A  A N G IE LSK A  PO D C ZA S. 

M A N E W R Ó W .

N a obrazku naszym w idzim y część f lo ty  an­

gielsk iej w czasie m anew rów . Są to pancer­

n ik i  „R enow n “ , „R odney “ , „W r arsp ite“  i „M a-  

laya“ .

D O ŻY Ł A  170 L A T .

N ied aw n o zm arła p ew n e m ek sy k an k a D e la  

R o ca , p rzeży ła 1 7 0 la t, b ijąc rek o rd  d łu g o w iecz ­

n o śc i cz ło w iek a .

K A ZA Ł  PO C H O W A Ć  SIĘ  G Ł O W Ą ....

N A  D Ó Ł .

N ie jak i m ajo r L ab ellie re zo s taw ił c iek aw y  

te s tam en t, żąd a jąc , ab y g o p o ch o w an o g ło w ą n a  

d ó ł. Z ach cian k ę tę te s ta to r tło m aczy ł tem , że  

w szy s tk o n a św iec ie d z ie je s ię ca łk iem  o d w ro t­

n ie .

— o —

M E B LE  Z C E G IEŁ .

L E C C E . M ie jsco w y  k o m o rn ik ,  k tó ­
rem u n ak azan o za jęc ie m eb li n ie ja ­
k ieg o  P io tra B attis ti m u ra rza , zn a laz ł 
s ię  w  k ło p o c ie , g d y ż w m ieszk an iu  
za jm o w an em  p rzez B attis tfeg o zn a ­
la z ł w szy s tk ie m eb le z ceg ie ł. B atti­
s ti, k ilk ak ro tn ie n a rażo n y  n a  za jęc ie  
m eb li za d łu g i, u c iek ł s ię d o teg o  
ś ro d k a ce lem  u n ik n ięc ia p o n o w n eg o  
sek w es tru .

K ącik  rad iow y
JA K  D Z IA Ł A JĄ  I D O  C Z E G O  S Ł U Ż Ą  

T R A N S F O R M A T O R Y  R A D JO W E ?

Je ś li zb liży m y d o s ieb ie d w ie cew k i, 
t. j. zaw in ię te sp ira ln ie zw o je izo lo w a ­
n eg o d ru tu , i je śli p o jed n e j z ty ch ce ­
w ek p rzep u śc im y p rąd zm ien n y , ie w 
drugiej cewce również pojawił się prąd. 
Zjawisko takie nazywamy indukcją elek­
tromagnetyczną.

T ran sfo rm a to r w  n a jp ro s tsze j sw e j 
p o s tac i s tan o w ią d w ie cew k i, sp rzężo n e  
ze  so b ą , t. j. zb liżo n e  d o  s ieb ie . Z a leżn ie  
o d ilo śc i zw o jó w  ty ch ceW ek b ęd z iem y  
tran sfo rm a to r  u ży w a li d o  p rzep u szczan ia  
p rąd ó w  o  w ięk sze j lu b  m n ie jsze j częso -  
tliw o śc i.

Im  w ięce j zw o jó w  b ęd ą m ia ły  cew k i, 
tem  m n ie jszą częso tliw o ść d rg ań b ęd ą
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p rjjep u szcza ły . T ran sfo rm ato ry t. zw . 

m ałe j częso tliw o ści, u ży w an e  w e  w zm ac ­
n iaczach rad jo w y ch , m ają w ie lk ą ilo ść  

zw o jó w  w  o b u  u zw o jen iach (w  o b u  cew ­
k ach ), A b y w zm o cn ić z jaw isk o  in d u k c ji 

e lek tro m ag n e ty czne j u m ieszczam y o b ie  

cew k i, k tó re n azy w am y tu u zw o jen iem  

p ie rw o tnem i w tó rn em tran sfo rm ato ra , 

—  n a rd zen iu z m ięk ieg o  że laza , tran s ­

fo rm ato ry tak ie s łu żą d o p o d w y ższan ia , 

lu b  o b n iżan ia  n ap ięc ia p rąd u zm ien n eg o , 

p ły n ącego p rzez u zw o jen ie p ie rw o tn e,  

k tó re  zw y k le  n aw in ięte je s t g ru b y m  d ru ­

tem , i liczy s to su n k o w o n iew ie lk ą ilo ść  

zw o jó w . Napięcie prądu zmiennego pły­
nącego w uzwojeniu pierwotnem zmieni 
się w uzwojeniu wtórnem w sposób ściśle 

zależny od ilości zwojów drutu w tern 

uzwojeniu, n p . je ś li p rzez p ie rw o tn e u -  

zw o jen ie p rzep u ścim y p rąd o n ap ięc iu  

1 0 w o ltó w , a ilo ść zw o jó w  w  u zw o jen iu  

w tó rn em  b ęd zie 1 0 razy w ięk sza , to w  

tem  u zw o jen iu  p o p ły n ie p rąd  o  n ap ięc iu  

1 0  razy  w iększem , t, j. 1 0 0  v o ltó w . S to su ­

n ek  ilo ści zw o jó w  w  u zw o jen iu p ie rw o t­

n em  d o  ilo śc i zw o jó w  w  u zw o jen iu  w tó r ­

n em  n azy w am y p rzek ład n ią tran sfo rm a- 

tQ rK a7d y , n a jlep szy n aw et tran sfo rm a­

to r p o ch łan ia p ew n ą  ilo ść e lek try czn o śc i 

zm ien ia jąc ją w  c iep ło i w  p rąd y t. zw . 

w iro w e . A b y  u n ik n ąć zb y t w ie lk ich s tra t  

en erg ji e lek try czn e j, p o w in n iśm y n ab y ­

w ając transfo rm ato r d o b rze zb ad ać jeg o  

o d k tó reg o  g a tu n k u za leży n a jw ięk sza  

ilo ść s tra t n a sw e p rąd y w iro w e . N aj­

lep sze  tran sfo rm ato ry  są  tak ie , k tó re p o ­

s iad a ją u zw o jen ia d o b rze izo lo w an e, —  

w y k o nan e  z d o b reg o d ru tu m ied z ian eg o , 

o raz c iężk ie i d u że rd zen ie z że laza  

k rzem o w eg o .

—:o:— 
N A JP R O S T S Z Y W O L T O M IE R Z  

O W IE L K IM  O P O R Z E .

u ży w an y  d o  m ierzen ia n ap ięć b a terji p o ­

b ie ra o k o ło  4 0  M a., zatem  p rzez p rzy ło ­

żen ie  teg o  w o lto m ie rza d o  zacisk ó w  p ro ­

s to w n ik a , o b c iążam y g o d o d a tk o w o p rą ­

d em  4 0  M a, p rzez co  n ap ięc ie  p ro sto w n i­

k a sp ad n ie w  sp o só b zn aczn y i w sk aza ­

n ia w o lto m ie rza tak ieg o b ęd ą zu p e łn ie  

n iem ia ro d a jn e .

Z  p o w y ższeg o  w y n ik a , że do mierze­

nia napięć w odbiorniku sieciowym ko­
nieczny jest woltomierz o wielkim opo­
rze, t. j, p o b ie ra jący  m o żliw ie  m ały  p rąd . 

N ajlep szy m  tak im  p rzy rząd em  je s t m ili- 

am p ero m ie rz , w y sk alo w an y  o d 0 d o 1 /2  

m iliam p era . M iliam p ero m ie rz ten p o ­

b ie rać  b ęd z ie  za led w ie.p ó ł M a., co  zu p e ł­

n ie  n ie  o d b ija  s ię  n a  w sk azan iach  m ierzo ­

n ego n ap ięcia . —  D la u zy skan ia jed n ak  

m o żn o śc i w łączen ia teg o  p rzy rząd u  w  o b ­

w o d y  w y so k ieg o  n ap ięc ia , k o n ieczn e je s t 

zab o czn ik o w an ie p rzy rząd u w ie lk im  o -  

, . . . _ p o rem . O p ó r ten  śc iś le  o b liczo n y  p o zw a-
w arto ści e lek try czn e , a  szczeg ó ln ie rd zeń la  n a  p rzy jęc ie  p o d z ia łk i jed n eg o  m ik rao - 

am p era za 1 v o lt i w y n o si m iljon o m ó w  
(jed en  m eg o m ).

P o  d o łączen iu szerego w em m iljon a  

o m ó w  w o lto m ie rz d o  5 0 0  v o ltó w  je s t g o ­
tó w  d o  u ży tk u .

Jeże li ch cem y  m ierzy ć n ap ięc ia o d  0  

d o  5 0  v o ltó w , w łączam y  zam iast m iljo n a  

o m ó w  —  1 0 0  ty s ięcy  o m ó w . Jeśli ch ce ­

m y m ierzy ć n ap ięc ia d o 5 v o ltó w , w łą ­

czam y  1 0  ty s ięcy  o m ó w , zam iast jed n eg o

P o siad acze o d b io rn ik ó w  lam p ow y ch , 

zasilan y ch z s ieci, są p o zb aw ien i m o ż ­

n o śc i m ierzen ia n ap ięc ia an o d o w eg o —  

p rzy ło żo n ego  d o  lam p  k a tod o w y ch . Z w y ­

k le w o lto m ie rze , u ży w an e d o o d b io rn i­

k ów  b a te ry jn y ch , n ie  n ad a ją s ię d o  m ie ­

rzen ia n ap ięć  w  o d b io rn ik ach s iec io w y ch

p o n iew aż p o siada ją  o n e m ały  o p ó r, a co ' K U R S Y W A L U T B A N K U P O L S K IE G O  

zatem  id z ie , p o b ie ra ją p rąd  o d o ść d u -  | z d n ia 1 0 p aźd z ie rn ika 1 9 5 3 r .  

żem  n a tężen iu . D o lary am ery k ań sk ie

P ro sto w n ik s iec io w y d o starczał n am  ^ D o la ry k an ady jsk ie  

p rąd s ta ły , k tó reg o n ap ięc ie sp ad a w  i F u n ty an g ie lsk ie  

p rzyp ad k u  w ięk szeg o  o b c iążen ia  p ro sto - , F ran k i szw ajca rsk ie  

w n ik a . Jeże li za tem  o d b io rn ik  o trzy m u je F ran k i fran cu sk ie  

n ap ięc ie an o d o w e d la lam p , w y n o szące . F ran k i b e lg ijsk ie  

1 5 0 v o lłó w  p rzy o b c iążen iu w y n o szącem  L iry w ło sk ie  

4 0 m iliam p eró w , to p rzy o b c iążen iu 6 0  ■ G u ld en y h o len d ersk ie  

M a. n ap ięc ie p ro stow n ik a  m o że  sp aść  d o G u ld en y g d ań sk ie  

1 0 0 v o ltó w  i n iże j. P o n iew aż  w o lto m ie rz M ark i n iem ieck ie

m eg o m a.

M iliam p ero m ie rz sk a lo w an y d o p ó ł  

m iliam p era zn a jd u je s ię w  sp rzed aży i 

n ad a je  s ię , jak  w id z ie liśm y  p o w y żej, b ez  

żad n y ch  p rze ró b ek  d o  zasto so w an ia jak o  

w o lto m ie rz . Jest w ięc n a jp ro stszy m  i 

n a jtań szy m  p rzy rząd em  teg o  ro d za ju .

5 ,8 0

5 ,5 0

2 7 ,5 6

1 7 2 ,1 9

3 4 ,7 8

1 2 5 ,8 0

4 6 ,5 7

5 5 8 ,5 5  

1 7 2 ,7 7  

2 0 9 ,5 0

O

B y d -

G I E Ł D A  B Y D G O S K A  

z d n ia  9 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 3 r .  

W a r u n k i :  H a n d e l h u r to w y , p a r y te t  

g o s z c z , ła d u n k i  w a g o n o w e , d o s ta w a b ie ż ą­

c a z a 1 0 0 k g .

Ż y to 5 5 to n 1 4 ,2 5 — 1 4 ,5 0

P szen ica 3 0 to n 1 9 ,7 5 — 2 0 ,2 5

Jęczm ień p rzem . 1 3 ,7 5 — 1 4 ,0 0

O w ies 1 3 ,2 5 — 1 3 ,5 0

M ąk a ży tn ia 6 5 %  w ł. w . 2 1 ,7 5 — 2 2 ,7 5

M ąk a p szen n a 6 5 % 3 3 ,5 0 — 3 5 ,5 0

O tręb y ży tn ie 8 ,5 0 —  9 ,0 0

O tręb y p szen n e g ru b e 8 ,7 5 —  9 ,2 5

R zep ak 3 3 ,0 0 — 5 5 ,0 0

R zep ik z im o w y 3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

G ro ch W ik to rja 2 1 ,5 0 — 2 3 ,5 0

G ro ch F o lg era 2 4 ,0 0 — 2 6 ,0 0

M ak n ieb iesk i 6 0 ,0 0 — 6 2 ,0 0

R u c h T o w a r z y s tw
—  L e g jo n  M ło d y c h . D ziś , w  śro d ę o g o d z . 

7 .1 5 o d b ęd z ie s ię zeb ran ie żeń sk ieg o  o d d z ia łu  

L eg jo n u M ło d y ch w  św ie tlicy L . M .

Ju tro w czw artek 1 2 b m . o g o d z . 8 o d ­

b ęd zie s ię zebran ie K u rsu  K an d y d ack ieg o  L . 

M . w  św ie tlicy T . C . L . (S zk o ła W y d zia ło w a).

W  p ią tek 1 3 b m . o g o d z. 8 -m ej o d b ęd z ie  

s ię o g ó ln e  zebran ie  L eg jo n u  M ło d y ch w  św ie ­

tlicy T . C . L . z re fera tem  p . t. „A rm ja P ra -

cy “ . —

K o m en d an t.

— Klub Sportowy „Pogoń". Z eb ran ie w szy ­

s tk ich sek cy j o d b ęd z ie s ię w czw artek 1 2 . b m . 

o g o d z in ie 8 -m ej w  lo k a lu  p . H o ffm an n a, O  g o ­

d z in ie 7 -m ej p o sied zen ie za rząd u . —  P rzy b y c ie  

w szy stk ich czło n k ó w  k o n ieczn e . Z arząd .

—  Z e b r a n ie m ie s ię c z n e O . P . W . K .  d o O . 

K . o d b ęd z ie s ię 1 2 b m . o g o d z in ie 1 6 -te j w  

b y łej szk o le w y d z ia ło w ej n a k tó re P . P «  

C zło n k in ie zap rasza

Z arząd .

— Towarzystwo Oświaty i Kultury polskiej 

w Wąbrzeźnie, d aw n y „S ch u lv e rein " o g łasza n i-  

n ie jszem  Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, 

k tó re  o d b ęd z ie s ię w  czw artek , d n ia 1 9 p aźdz ie r­

n ik a b r. w  sa li p . S t. K lim k a o g o d z . 1 9 ,3 0 . W  

n ie to  ro zp o czn ie s ię o 1 5 m in u t p ó źn ie j i b ędz ie  

p raw o m o cn e b ez w zg lędu n a ilo ść cz ło n k ó w  o -  

b ecn y ch .

N a p o rząd k u o b rad :

1 . Z ag ajen ie i w y b ó r p rezy d ju m W aln eg o  

Z g ro m ad zen ia ,

2 . U stalen ie treśc i zm ien io n eg o s ta tu tu i  

p o d p isan ie g o .

3 . W y bó r 3 cz ło n k ó w  K o m isji R ew izy jn ej.

4 . P ro g ram  d z iała ln o ści T o w arzy stw a.

5 . W o ln e w n io sk i.

W szystk ich czło n k ów , k tó rzy d ek la rację  

p o d p isali i sk ład k i w p łac ili u p rasza s ię o k o ­

n ieczn e i p u n k tu aln e p rzy b y c ie .

P rzew o d n iczący Z arząd u

(— ) W . M atu szk iew icz

Myjcie owoce 

s i jarzyny, 

spożywane 
«» 

na surowo!

iwsisWff.
D r u k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o , 

M ic k ie w ic z a 1 .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia  1 6 p a ź d z ie r n ik a  b r .  o  g o d z . 1 0 - te j  

sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięcej d a jącem u za  g o tó w k ę  

u  p . M e n d e l M o ty la  w  G o lu b iu  R y n e k

1 6 m tr .  g o b e lin y i  1 2 m tr . m a te r ja łu  

p ła s z c z o w e g o , w  łą c z n e j 'w a r to ś c i s z a c o­

w a n ia 1 6 0 -z ł . 8 0 p a r  d a m s k ie g o o b u w ia  

s k ó r z a n e g o , 8 5 p a r  k a lo s z y m ę sk ic h r o z ­

m a ity c h  i  1 5 p a r  p ó łb u c ik ó w  m ę s k ic h .

P rzed m io ty  o g ląd ać m o żn a p rzed licy tacją

(— ) L IT W IN , k o m o rn ik S ąd u G ro d zk . w  G o lu b iu  

8 5 5 /8 3

Urzędnik gospodarczy
żo n a ty la t 3 4 z 1 5 le tn ią p rak ty k ą n a in ten s.  

p ro w ad zo n y ch m ają tk ach o sta tn io 7 la t n a 4 0 0 0  

m ó rg . D o b ry o rg an iza to r i zam iło w an y ro ln ik  

p o szu k u je p o sad y o d zaraz lu b p ó źn iej, p o w o łać  
s ię m o g ę n a b . d o b re św iad ectw a i re fe ren c je . 

W y m ag an ia sk ro m n e. Ł ask aw e zg łoszen ie u p ra ­
szam  p o d ad resem

E W E R T O W S K I  
U C I Ą Ż

p o cz ta N o w aw ieś-K ró lew sk a

p o w iat W ąb rzeźn o

Z d n iem 6 bma o tw o rzy łem  

przy Rynku nr. 30 
( d o m  p . K isie lew sk ieg o )

ZEBaimistiZBwsIio-MtzD-oDiytzDy

i p o lecam  w ielk i w y b ó r zeg aró w , b i-  

żu terji zastaw  s to ło w y ch p a te fo n ó w  
i p ły t. — — —  —

Jak o d łu g o le tn i  fach o w iec s tarać s ię  

b ęd ę rze te ln ie szan . k lijen te lę o b ­
s łu ży ć . —  —  —  —

W A R S Z T A T R E P E R A C Y JN Y

F  R . R  Y  B  A  K
zeg arm is trz W ąb rzeźn o R y n ek  3 0

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 3 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 3 r .  o g o d z . 

3 p o p o ł . sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u  

p rzy m u so w eg o n a jw ięcej d a jącem u za g o tów k ę  

u  p . A n a s ta z e g o K ie r z k o w s k ie g o w  J a -  
r a n to w ic a c h

2 w a r c h la k i  j5 4 /3 3

G ló w c z e w s k i , k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

Zgubiono 
k siążeczk ę w o jsk o w ą  w y ­

d an ą p rzez P . K . U . T o ­
ru ń  i k siążk ę czelad n iczą

J ó z e f P ią tk o w s k i  

B ro d n ica

D n ia 9 b m . w ieczo rem  

wyszła 
z domu

Z o fja P ieró g  la t 7 0 u m y ­

s ło w o ch ora , w n ieb ies-  
k iem  u b ran iu , w  cza rn ej  

ch ustce n a g ło w ie , { b o so . 

K to b y w ied z ia ł o je j p o ­

b y c ie p ro szę d o n ieść d o  

A n to n ieg o  F lisa  W ąb rzeź ­
n o w y b . p o d  g łó w n y  d w o ­

rzec w zg lęd n ie d o p o ste ­

ru n k u P o lic ji P ań stw

Poszukuję 
zajęc ia zaraz lu b p ó źn iej  

’ak o  s łu żący  w  g o sp . 

zn am  s ię n a w sze lk ich  
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